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Jedbiość i solidarność młodzieży
Og Hwem walki o pokój i sprawiedliwość

Otwarcie Światowego Festiwalu Młodzieży w Budapeszcie
BUDAPESZT. (PAP). — Stolica Wągier przybrała‘ ™ ”ie^!s- 

wygląd odświętny. Gmachy zostały wspaniale ud od śamego
dzie widnieją sztandary, napisy i. czerwonejaw azdy. Ot^samepo
rana tysiące grup młodzieży przemierza miasto P miasta z brygad" kulturalnych występują w różnych "ffzna.
bogatym programem, by zapoznać mieszkańców z celami
czeniem Festiwalu.

We wczesnych godzinach przed 
południowych nieprzejrzane tłu 
my ciągnęły w kierunku położo
nego na przedmieściu stadionu 
łJjpest, by wziąć udział potęż 
nej manifestacji otwarcia bwiato- 
wego Festiwalu Młodzieży De
mokratycznej, w którym bierze 
udział 50.000 osób, reprezentują
cych 70 milionów młodzieży wszy
stkich krajów'.

O godz. 4 po południu na sta
dion przybrany flagami 80 naro
dów, biorących udział w Festiwa
lu, przybywa, powilany burzą o- 
klasków, wicepremier Rakosi, na
stępnie premier Dobi z członkami 
rządu oraz prezydent Republiki 
Szakasits.

Ponad 50.000 widzów 
zajęło miejsca 

na stadionie
Przedstawiciel Komitetu Orga- 

nizacyjnego, witając przybyłyc 
członków rządu i delegacje, 
Wzniósł okrzyk na czesc niezwy
ciężonego obozu pokoju ze Zwiąż 
kiem Radzieckim na czele. Pub 
‘czność wstaje i skanduje ryWn.cz 
nie przez dłuższy czas „Obronimy 
pokój”-

Wspaniała defilada
Po odegraniu hymnów przez trę

baczy rozpoczęła się ^'^ieży 
filadę otworzyła grupa młodz.ezY 
węgierskiej, która ubrana wjed
n, ko we rn.und.rry, ™sła sztamp
ry 80 n aro Jo w, biorących u 
w Festiwalu Następnie sz.a del
gada Albanii w 
wych, niosąc portrety GeiL 
simusa StalMą i premiera Hod*V 
dalej delegacje Austral. , Aus«!, 
Beluii Wielkiej Brytanii, delega 
“ja^Szkocji w strojach narodo
wych, delegacja Bułgarii z portre
tami wielkich nauczyciel.pro
letariatu światowego — Stalina 
Dymitrowa.

Następnie szła delegacja Cze
chosłowacji, wznosząc okrzyki na 
cześć prezydenta Gottwalda.

Dalej szła młodzież Dan» i Po
łudniowej Afryki.

Z chwilą, gdy wkraczała dele
gada Francji, Pub^lc“^ 
si okrzyki na czesc lhorezo 
delegacji francuskiej wyro™_
«* “.'"jjfkSwa >imy-
i!“k“c ÄÄ-
bową delegację francus ą

Z Chwilą, gdy maszeruj pai^_ 
zanci greccy 1 delegac d 
tycznej młodzieży greckif’vJLjd 
li-zność wznosi polęzn 
na cześć bohaterskiego ludu grec
kiego.

wzno-
W

Następnie szły dęłegade Ho
landii, Ind», Indonezji, Irakl''.N. 
wegii, oraz delegacja T Tun. wielkim portretem M-ao-Tse-Tun
ga.

Owacje na cześć Polski
Następnie defiluje

Prezentująca się w -'^'JwizieżY 
unindurach delegację młodzieży
P0Zkchw»ą gdy delegacja 
się do głównej trybuny, Pub“U
dość entuzjastycznie w'ia « 
Qy.ioi wynosząc oKriy^

lud polski i Jego przywódca Bole
sław Bierut” I . . ...

Publiczność wslaje r p zez k I- 
ka minut skanduje nazwisko Bie
ruta. Delegacja polska mesie o 
bok portretu Bieruta portrety Sta 
Una oraz Dymitrowa * Rakosi ego.

Entuzjazm widzów
W dalszym ciągu kroczyły de 

iegacje Malajów, Zachodnie.) Af- 
S delegacja Ludowej Repub
liki Mongolskiej w pięknych suo- 
jach narodowych, delegacja woi 
nej n łodzieży niemieckiej, delega 
cja Włoch, Rumun.., delegacja 
Republikańskiej Hiszpana, Szwe 
cji Madagaskaru i Szwajcarii.

Następnie wśród er tuzjastycz- 
nych okrzyków, które przemieni
ły się w rytmiczne, trwające dli - 
szy czas skandynowanie „Niech »Y 
je Stalin” — defiluje delegacja 
młodzieży radzieckiej. Na prze
dzie olbrzymich rozmiarów port
ret Stalina.

Publiczność wstaje, wznoszą 
entuzjastyczne o4 rzyw „N;ec i 
żyje Związek Radziecki, mech 
żyje wielki nauczyciel światowe
go proletariatu Józef Malin, niech 
żyje młodzież radziecka !

Następnie defilowała młodzież 
Stanów Zjednoczonych, niosąc 
transparenty „Chcemy pokoju, 
precz z paktami wojennymi oraz 
delegacja Brazylii i Vietnamu. 
Defiladę zamykała olbrzymia de
legacja młodzieży węgierskiej.

Po ustawieniu «ię defilujących, 
publiczność znowu wstaje, wino 
sząc długottwałe okrzyki. „Niech 
żyje Stalin” oraz urządzając burz 
liwą owację Rakosi emu.

Następnie popłynęły dźwięki 
hymnu Światowej Federacji Mło-

wypuszczono ze stadionu tysiąc 
białych gołębi dla zamanifestowa 
nia pokojowych uczuć młodzieży.

Sekretarz generalny Światowe) 
Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej Guy de Boisson oraz przewód 
niczący Międzynarodowego Zwią
zku Studentów Józef Grohman 
wygłosili przemówienia.

Przemówienie 
prezydenta Węgier

W imieniu rządu i ludu pracu
jącego Węgier prezydent repub
liki Szakasits w prostych siowarh 
pozdrowił młodzieżowe delega
cje 80 narodów świata, Pokój dla 
świata — oświadczył prezydent 
_ wolność dla uciskanych i ujarz 
mionych narodów, praca socjali
styczna, wolność od wyzysku dla 
całej postępowej ludzkości — oto 
trzy główne has?a, dla których 
bije serce ludu węgierskiego .

Prezydent serdecznie pozdrowi! 
delegacje przybyłe na Światowy 
Festiwal, a w pierwszym rzędzie 
deleqację młodzieży radzieckiej.

Prezydent w zakończeniu swe
go przemówienia oświadczył, ze

Główne zadania ruchu związkowego
omawia Centralna iłada Zw. Zawodowych

WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. rozpoczęły się dwudniowe 
obrady plenarnego posiedzenia Centralnej Rady Związków Zawodo
wych, drugiego po czerwcowym Kongresie. Przewodniczący CRZZ czło
nek Rady Państwa Aleksander Zawadzki złożył sprawozdanie z II Świa
towego Kongresu Związków Zawodowych, który obradował przed mie
siącem w Mediolanie.

obóz pokoju nieustannie wzrastaj świata"

1 wzmacnia się. Na czele Jego kro 
czy nadzieja wszystkich ludów 
— potężny Związek Radziecki.

Zwracając się do delegacji mło 
dzieży, prezydent oświadczył: 
„Niechaj młodzież złoży ślubowa
nie, że walczyć będzie z caT, m 
entuzjazmem przeciw podżegają
cemu do wojny imperializmowi,
0 przyjaźń i zrozumienie między 
narodami”.

W imieniu młodzieży radziec
kiej przemawiał sekretarz generał 
ny Komsomołu Michaiłów. Mi
chaiłów oświadczył m. in.-

„Międzynarodowy Festiwal Mło 
dzieży jest wspólną sprawą nie 
tylko młodzieży, lecz wspólną 
sprawą wszystkich postępowych
1 uczciwych ludzi świata. Festi
wal jest potężną demonstracją 
wzrastającycli sił młodzieży demo 
kiatycznej, je.i jedności i solidar
ności, jej niezachwianej woli 
walki o pokój, przeciwko wojnie, 
o przyjaźń między narodami, o 
lepszą przyszłość młodzieży i 
dlatego zyskuje on gorące po
parcie i sympatię demokratycz
nych organizacji młodzieży i 
wszystkich postępowycn ludzi

Po zreferowaniu uchwał Kongresu 
w ■ Mediolanie, Aleksander Zawadz
ki sformułował 7 najważniejszych 
zadań, jakie staią przed polskim ru
chem związkowym i klasą robotni
czą przy realizacji uchwał Świato
wego Kongresu Związków Zawodo
wych i II Kongresu PołAich Związ
ków Zawodowych.

Do zadań tych należą: walka o po
kój, walka o jedność ruchu związko 
wego i klasy robotniczej, solidarność 
z walczącą klasą robotniczą krajów 
kolonialnych, półkoloniach i zależ 
nych, walka o ustawiczne wzmacnia
nie tempa rozwoju gospodarczego

Mac ' ' wezwany 
do Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). Na łą
cznym posiedzeniu senackiej korni 
sji spraw zagranicznych i wo.isko 
wych postanowiono większością 
głosów wezwać do Waszyngtonu 
dowódcę amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych w Japonii Mac Art
hura, w celu wystucwania jego o- 
pinii w sprawie t. zw. programu 

pomocy wojskowej.

Wybory pod terrorem 
w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). Z Frankfurtu do

noszą, że we wszystkich miastach 
zachodnio - niemieckich w cza
sie wyborów niedzielnych zgro
madzono silne oddziały policji — 
znajdującej się w stanie ostrego 
pogotowia. W Bawarii zanotowa
no wypadki agresywnych wystą
pień żołnierzy amerykańskich w 
stosunku do członków i sympaty
ków Partii Komunistycznej. A.gen

dzieży Demokrattód; PÓ czym cja ADN przynosi dalsze wiado-

Howy rząd * Syrii
TEL-AVIV. (PAP). — Były prezy
dent Syrii Haszem Atassi utwo
rzył nowy rząd Syrii. Na posie
dzeniu, na którym rząd te został 
sformowany, był obecny pułkow
nik Sami Hinnawi, który dokonał 
zamachu na Zaima .

Podano do wiadomości, że w 
skład nowego rządu wchodzą 
przedstawiciele kilku partii po-li-

tYTEL^AV& (PAP). Z Damaszku 
donoszą, że pierwszym akl po
litycznym nowego dyktatora oy- 
rii __ >lk. Sami Hinnawi było wy
sianie do rządu brytyjskiego pi

sma, stwierdzające, że rząd syryj 
ski „dotrzyma wszystkich zobo 
wiązań międzynarodowych”,

W kolach' dziennikarskich Tel- 
Avivu przypominają, że od chwi
li dojścia do władzy b. prezyden
ta Zaima stosunki między Syrią, 
a znajdującymi się pod c Powi
tymi wpływami Wielkiej 'Brytanii 
Irakiem i Transjordanią były bar
dzo napięte.

Zahn był zwolennikiem współ
pracy ze Stanami Zjednoczonymi 
i utrzymywał ścisły kontakt z ko
łami amerykańskimi na Bliskim 
Wschodzie.

Pomoc krajom zacofanym
winna wzmacniać ich niezależność

;'eż polską, wznosząc _acadn"Niech żyje budujący socjalizm zaga

GENEWA (PAP). 14 bm. na ple
num Rady Gospodarczo-Społeczne! 
toczyła się dyskusja nad raportem 
Komitetu Ekonomicznego w irawie 
programu pomocy technicznej a 
krajów zacofanych pod względem 
gospodarczym. . .

W dyskusji zabrał m. m. głos 
przedstawiciel Związku Radzieckiego 
dr Arutunian, który podkreśl.} wagę 

J ■ ■ pomocy technicznej,iema

Zdrajcy narodu
przed sądem

BYGDOSZCZ (PAP). Wojskowy dzieląc się z NiemcamHupern *do- 

Ba.d Rejonowy w Bydgoszczy roz
patrywał sprawę Edwarda Loziń- 
5,<iego, Wacława Sakowicza i Ire- 
nY Kazaneckiej, którzy w czasie 
okupacji należeli do wspólpracu- 
mcej i gestapo organizacji pod- 
*'emnei „Cecylia", a P° wyzwole- 
11 i» prowadzili w ramach tej or
ganizacji d; iłalność skierowaną 
P'ieciwko państwu.

Grupa „Cecylia”, działająca w 
'’■«śle okupacji na terenie Wilna, 
“dziaiała wywiadowi niemieckie- 
*'u informacji o działalności par- 
tyżantki radzieckiej i o osobach 
VVsPótpraCujących z lewicowymi 
“Uiünlzacjaml polskimi. Członko- 

tej grupy dokonywali aresz- 
‘żwafl Polaków w imieniu gestapo

byłym w “afskX‘° p^enieśh 
się^dc^0Bydgoszczy, pozostali^ 
podziemiu i skierowali ^

„Cecylia o-»rupY 
z zagranicy pov/az.

__ -i-ońcVirh

wej
członkowie 
trzymywali
kwoty w dolarach amerykan
oraz pomoc materialną ou 
cji polskiej z zagranicy.

W wyniku przewodu sądowego, 
któremu przysłuchiwali się robot
nicy różnych zakładów pracy w 
Bydgoszczy, sąd skazał Edwarda 
Łozińskiego na karę 8 lat więzie
nia, obniżoną na mocy amnestii do 
lat 4, Wacława Sakowicza na 10 
[at i Irenę Kazaneck» — na 6 Ta 
jyięzlenlat

lecz stwierdził równocześnie istnie- 
oiie dwóch sprzecznych tendencji w 
tej sprawie, które znalazły wyraz w 
raporcie.

Pierwsza tendencja — to słuszne 
pragnienie rozwiązania zagadnienia 
pomocy technicznej krajem zacofa
nym pod względem gospodarczym na 
podstawie zasad ONZ, Druga ten
dencja — to dążenie do umożliwie
nia pewnymi silnym pod względem 
politycznym i gospodarczym pań
stwom ingerencji w sprawy wewnę
trzne krajów, które miałyby korzy
stać z pomocy technicznej.

Pomoc techniczna — zdaniem do- 
Icsacji radzieckiej — powinna Dyć 
skierowana na zapewnienie wszech
stronnego rozwoju gospodarczego 
krajów zacofanych, na wzmocnienie 
ich niezależności gospodarczej i po
litycznej i na zadośćuczynienie naj
bardziej pilnym i istotnym potrze 
bom tych krajów. Przy tym nie po
winna cna dawać żadnych preroga
tyw gospodarczych, politycznych lub 
wojskowych krajom udzielającym 
pomocy.

Narady
w Belgradzie
RZYM (PAP). Jakwd«XJ°zfe

rrłośnia rzymsKd — w Belgrade 
ndbywat >ię narady przywódców
Jugosłowiańskich, P^cona od
ęć ledżi »»du iädziSC-Mö •

mości o terrorze, który był stoso
wany przez władze wobec akcji 
propagandowej Partii Komunistycz 
nej, zwłaszcza na obszarze strefy 
francuskiej, gdzie żandarmeria w 
kilku miejscowościach aresztowała 
kolporterów ulotek Partii Komu
nistycznej.

Liczba uprawnionych do głoso
wania wynosiła około 32 mhio- 
nów, z czego 60 procent stanowi
ły kobiety, 13 partii biorących u- 
dział w' wybora-ch, wystawiło w 
242 okręgach 1.537 kandydatów. 
Poza tym zgłoszono na tzw. uzu
pełniających listach państwowych 
1 242 kandydatów. Wybranych zo
stanie 400 posłów, z czego 242 w 
wyborach bezpośrednich, a 158 z 
list państwowych.

x
FRANKFURT (PAP). W kościo

łach katolickich księża wygłosili 
kazania, w których wzywali do 
glosowania na „partie chrześci
jańskie”. W wypadku wątpliwo
ści, nakazali oni wiernym, by 
zwracali się o poradę do swych 
spowiedników.

Uwagę zwraca okoliczność, że 
apele o jednobrzmiącej treści zo- 
slały wygłoszone we wszystkich 
kościołach katolickich Niemiec za 
chodnich, co świadczy o zorganizo 
wanej akcji kleru katolickiego i
0 jego bezpośrednim udziale w 
kampanii wyborczej.

Władze okupacyjne ograniczy
ły swobodę działania Partii Ko
munistycznej. Broszury i ulotki 
propagandowe o treści komunisty
cznej były skonfiskowane, a afi
sze — zdzierane.

Policja protegowała bandy fa
szystów niemieckich oraz bojów
ki „osób deportowanych", w któ
rych skład wchodzą międzynaro
dowe męty, ukrywające się w 
Niemczech. Bojówki te urządzali' 
napady na wiece komunistyczne i 
starały się je rozbić. Ak"ja ban 1 
terrorystycznych osiągnęła punkt 
kulminacyjny w sobotę wieczo
rem, gdy na wiecu w Recklinghau
sen rzucono bombę gazowę pod
czas przemówienia Maksa Rei- 
manna.

Dzienniki donoszą o licznych 
wypadkach naruszenia przepisów 
ordynacji wyborczej.

Frekwencja wyborcza wyniosła 
78 procent. Zwraca uwagę wielka 
ilość głosów nieważnych.

WYNIKI CYFROWE:
Poszczególne ,panda zdobyły na

stępującą ilość głosów:
CDU (Unia Chrześcijańsko - De

mokratyczna) — 7 milionów 357 
tysięcy głosów.

SPD (Partia So-jal - Demokra
tyczna) — 6 milionów 932 tysięcy 
głosów.

FDP (Partia Liberalna! — 2 mi
liony 727 tysięcy głosów.

KPD (Partia Komunistyczna) —
1 milion 390 tysięcy głosów.

CENTRUM — 727 tysięcy gło
sów.

Deutsche Partei (Partta skrajnie 
nacjonalistyczna) -— 940 tys. gło
sów- ■ -
Deutsche Rechtspartei (Niemiec

ka Partia Prawicowa) — 427 tysię 
cy głosów.

Partia Bawarska — 986 tysięcy 
głosów.

Reszta oddanych głosów przy
padła rozmaitym drobnym ugrupo
waniom.

Ordynacja wyborcza, jak przy
znaje prasa Chrześcijańsko - De
mokratyczna — została opracowa
na w ten sposób, by zmniejszyć 
do minimum ilość mandatów Par
tii Komunistycznej.

Prawdopodobny podział manda
tów na podstawie powyższej • or
dynacji wyborczej przedstawiać 
się będzie następująco:

CDU — 139 mandatów.
SPD — 131 mandatów.
FDP — 52 mandaty.
KPD — 17 mandatów.
CENTRUM — 11 mandatów.
Deutsche Partei — 17 mandatów.
Deutsche Rechtspartei — 5 man
datów.
Partia Bawarska — 17 mandatów 

Reszta mandatów przypadnie drób 
nym ugrupowaniom.

W kołach politycznych podaje 
się, że „rząd" Niemiec zachodnich 
zostanie prawdopodobnie utworzo
ny przez przywódcę CDU — Ade- 
nauera, który o-sią-gme w parła 
mencie większość przy p-omocy 
Partii Liberalnej i rozmaitych u- 
grupowań prawicowych.

państwa ludowego, podniesienie ra 
wyższy poziom dyscypliny w szere
gach klasy robotniczej, czujność mas 
pracujących wobec zbrodniczych 
wysiłków obcych agentur i reakcyj
nego podziemia i wreszcie wzmoże
nie związkowej pracy uświadamiają
cej i kulturalna - os'wiatowei

Członkowie CRZZ golącymi oMa 
skórni dali wyraz swej solidarności z 
końcowymi słowami przewodniczą
cego, który przekazał braterskie ży
czenia dła mas pracujących krajów 
kapitalistyczny cii i kolonialny cli.

\V> dyskusji nad referatem pierw
szy pi-zemawiał członek prezydium 
CRZZ Bolesław Gebert, podkreśla
jąc, że uchwały Kongresu w Medio
lanie uzyskały już aprobatę wieli' 
krajowych central związkowych, a 
także licznych związków w tych kra
jach, których centrale pod naciskiem 
prawicowych przywódców wycofały 
s'ę ze ŚFZZ,

Przewodniczący Zw. Zaw. Meta
lowców Rustecki przed sławił wyniki 
konferencji Departamentu Metalow
ców, która obradowała w Turynie.

Przewodniczący Związku Zawo
dowego włókniarzy Kubiak złozył 
relację z analogicznej konferencji 
Departamentu Włókniarzy w Lyonie. 
Włókniarze polscy z radością powi
tali decyzję, mocą której siedziba 
tego Departamentu mieścić się bę
dzie w Warszawie. Mówca przedsta
wił również osiągnięcia i braid ru
dni współzawodnictwa pracy w prze
myśle włókienniczym Polski.

Przewodniczący Zwiąż,ku Zawodo
wego Gdmjlków Czerwiński mówił o 
wysiłkach podejmowanych prz~z 
Związek w kierunku dalszego pod
niesienia wydajności w kopalniach 
węgla i stwierdził, że mobilizacja 
aktywu związkowego daje poważne 
wyr.ki.

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
CRZZ Józef Kofman Doinformował 
Radę o przebiegu 32 sesji Międzyna 
rodowej Konferencji Pracy w Gene
wie, po czym kontynuowano dysku
sję.

Obrady trwają.

Ambasada bułgarska 
dziękuje za kondolencje
WARSZAWA (PAP). Polska A- 

gencja Prasowa PAP otrzymała pi 
smo następującej treści:

„Ambasada Ludowej Republiki 
Bułgarii wyraża serdeczne podzię
kowanie wszystkim osobom ofi
cjalnym, wszystkim organizacjom 
politycznym, społecznym i knltural 
nym, wszystkim instytucjom i 
przedsiębiorstwom oraz poszcze
gólnym obywatelom, którzy z po
wodu śmierci Georgi Dymitrowa, 
b. Prezesa Rady Ministrów Ludo
wej Republiki Bułgarii przysłali 
kondolencje za pośrednictwem Am 
basady”.

Nauczyciele obrońcami pokcju
WARSZAWA (PAP). *15 bm. w| Następnie delegacja niemiecka 

trzecim clniu obrad konferencji zgłosiła projekt depeszy, w klo- 
Międzynarodowej Federacji Zw. lej zebrani przesyłają serdeczne z.y 
Nauczycielskich — przewodniczył’”zenia i pozdrowienia młodzieży
szef delegacji węgierskiej Ernest 
Beki.

W dalszym ciągu toczyła się 
dyskusja nad wygłoszonymi w 
poprzednich dniach referatami: se
kretarza generalnego Międzynarod. 
Federacji Zw. Nauczycielskich — 
Paula Delanoue, przewodniczące
go ZMP — posła Pokory oraz 
przedstawiciela Ameryki Łaciń
skiej.

Dyskusję podsumował sekretarz 
generalny Paul Delanoue.

zgromadzonej nj Festiwalu w Bu
dapeszcie. Projekt ten zebrani za
twierdzili jednomyślnie.

Po krótkiej przerwie przewodni
ctwo obrad objęła przewoinjic/ą- 
ca delegacji radzieckiej Nadzie
ja Parfionowa, po czym rozpoczę
ła się dyskusja nad czwartym re
feratem, wygłoszonym przez de
legata Chin — na temat: „Nauczy
cielstwo we współpracy z klasą 
robotniczą w walce o pokój i de
mokrację'1.

Wilhelm Pieck
granicy polsi .-niemieckiej

BERLIN (PAP). W BeiTn’e od
było s=e olbrzymie zebr.uve Niem
ców repatriowanych, zorganizowane 
przez SED (Socjalisty czarą Partię 
Jedności). Na zebraniu -wygłosił 
W'lhdni Pieck przemówienie, w kró- 
rym przedstawił historyczny rozwój 
wj'darzeli, w wyniku którego ustalo
na została obecna granica polsko- 
niemiecka nad Odrą i Mesą. Mówca 
w ostrych słowach potępił kampanię 
rewizjonistyczną, rozpętaną w obec
nym okresie przedwyborczym w 
Niemczech zachodnich. Podkreślił 
on, że żaden rozsądnie i trzeźwo my
ślący Niemiec rie powinien dać po
słuchu demagogicznym hasłom rew1

zjonlstycznym, obliczonym na stwa
rzanie fałszywych złudzeń.

Vi'helm Pieck, przedstawi! środ
ki podjęte j>rzez władze w strefie 
wschodniej, mające na celu urządze
nie i zagospodarowanie repatriowa
nych N'emcow. W rezultacie repa
triowani Niemcy w strefie wschod
niej mają dach nad głową, pracę i u- 
trzymanie.

W koń et. Wilhelm Pkck zapowie
dział, że SED przystąpi do zorgani
zowania ogólno niemieckiej koi. e- 
renejt repatriowanych Niemców, ra 
której rozpatrywane będą środki 
niezbędne dla poRn sytuacjit
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FRANCISZEK BARDZIk - KSIĄDZ PATRIOTA
Ks. dr Frarrdszek 

p oboszczeiu parafii 
pw. Nyskiego. Właściwie popełnia 
n’v tu od razu wyraźna nieścisłość 
gcłj z formalnie ks. Bard-dk n'e iest 
proboszczem mimo, że lud ~ r.-.fia! 
ny i władze tym tytułem obdarzają 
go stele.

Proboszczem parafii Złotoglo 
wice jest niejaki ks. Firlhiger, któ 
ry obecnie bawi w jednej z za
chodnich stref okupacyjnych 
zapewne, jak był, tak i jest za 
wziętym rłendeckim reakcjonistą 
i przysięgłym wrogiem polskości. 
Ks. Bardzik jest tylko adminis
tratorem swojej parafii, gdyż ta 
ka jest woła Watykanu.

N'e potrzeba wyjaśniać-, jakie to 
ma znaczenie. Nie tylko dla para 
f:an, nie tylko dla całej rzeszy wier
nych, ale i dla »mego ks. Bardzika. 
Ks. Bardzik urodził się na Rzeszow- 
szczyźnie w rodzenie biednego chło
pa. Dzięki usilnym staraniom j wytę
żonej pracy nad sobą ukończył stu
dia wyższe, uzyskując stopień dok
torski. Jakiś czas był dyrektorem 
gimnazjum w Strzyżowie, lecz jego 
stanowisko w sprawie położenia 
chłopów’ w Polsce i dążenie do wpro
wadzenia w życie zapowiedzianej 
przez sejm ustawy o reformie rolnej 
śdągnęły nań niełaskę władz sana
cyjnych skutkiem czego przerzuco
ny został na stanowisko katechety wr 
jeuocj ze szkół Łańcuta.

Zdarzyło się ks. Bardzik owi, że 
musiał wziąć w obronę rodzinę pe
wnego fomała, który przesłużywszy 
wiernie 19 lat na jednym z folwar
ków Potoeidego, na skutek zwolnie
nia, znalazł się wraz z gromadką 
dzieci w obliczu śmierci glodowei. 
W r. 1934 ks Bardzik otrzymuje 
probostwo w Kamienicy pod Łańcu
tem. Dowiedział się o tym hrabia, 
który’ wymógł na kurii odebranie

Bardzik iestl probostwa nowemu nroboszczowi. 
Zlotogłowicc [ Ks. Bardzik musiał opuścić swoją 

placów*kę, a następnie, na skuttek 
niełaski biskupa, przenieść się na 
stanów ko wikarego, do jednej z 
tarnowskich parafii.*

Po rozstrzelaniu brata pizez ge
stapo ksiądz musiał uchodzić z Rze- 
szowszczyzny, ścigany dalej przez 
SS i UPA przebywał w okolicach 
Drohobycza.

1 tam wyzwolony został przez 
oddział Armii Czerwonej. Ks. 
Bardzik wspomina żywo ten mo
ment, kiedy odarty z wszelkiego 
mienia I wygłodniały, napotkał 
czołówkę radzieckiej ofensywy. 
Przywitano księdza iak najserde
czniej, a jeden z żołnierzy, żegna 
jąc się, wręczył mu swoją ,żela
zną porcję!“

W r. 1945 jako repatriant ks. 
Bardzik przybywa ze swymi parafia
nami do Złotogłowie. Pierwszym za
daniem, jakie stanęło tutaj przed 
ludźmi, była odbudowa i zakładanie 
życia od podstaw. Były tc trudne i 
pełne trosk chwile. Prawda, że ze 
strony władz nie brakło pomocy’ i 
zachęty, lecz za to zewsząd z wro
gich środowisk, szły słuchy, że nie 
warto n'-c poczynać. Wtedy, dając 
przykład wsi, ks. Bardzik stanął do 
odbudowy kościoła i usuwania znisz
czeń.

Jego patriotyczne stanowisko zna
lazło naśladowców, za nim poszli in
ni. Połskość odradzała się szybko na 
teren'e jego parafii.

SUMIENIE KSIĘDZA 
Ale i ciosy nie przestały spadać 

na odrodzoną połśkość. Raz po raz 
do tych ziem dochodził odgłos pa
pieskich wypowiedzi.

Papież mówił do biskupów nie
mieckich, papież błogosławił

Niemców, brał ich w swoją „oj
cowską" opiekę.

Papież, który nigdy nie przemó
wił w Polsce do wiernych po palsku, 
przemówił do Niemców po niemiec
ku. Wri •- e Watykan występuje z 
groźbą ekdcomuniki, tak jak gdyby 
odbudowa, podjęta wspólnym wysił
kiem narodu, była zbrodnią prze 
ciwko wierze. Jak gdyby wspólna 
praca patriotów’ zniszczonego kraju 
godziła w moralność.

Ks. Bardzik nie mógł stać z dala 
od tych wypadków.

Sumienie kapłana i patrioty na
kazało mu przedstawić swoim 
parafianom, że słowo z ust pa
pieża obowiązuje wiernych tylko 
wtedy, kiedy dotyczy zagadnień 
i treści wiary. Ze względu na 
swe mrypolskie wystąpienia wo
bec Niemców i jako zwolennik 
anglosaskiej polityki papież re
prezentuje tylko osobę prywatną, 
a wobec tego może się mylić i

nie ma prawa żądać od wiernych 
posłuchu.

Lecz sprawa wystąpień papieskich 
sprowadza się nie tylko do ich oce- 
nf z punktu widzenia prawa i dog
matu. Toteż, występując niedawno 
na zebraniu gm'mnej rady narodowej 
w Złotogłowicach, ks. Bardzik o- 
świadczyt:

„Jestem przekonany, że groź
ba Watykanu nie wejdzie u nas 
w życie. Jako Polak nie mogę 
się zgodzić z wystąpieniem Wa
tykanu i spodziewam się, że o 
ile taka uchwała zapadnie, du
chowieństwo oprze się jej. Jestem 
także przekonany, że nasze lu 
chowieństwo poprze wysRek Rzą
du i mas ludowych w kraju i że 
ustosunkuje się przychylnie do 
rządowego oświadczenia w tej 
sprawie".

Niewątpliwie taicie i tylko takie 
może być stanowisko każdego ka
płana, Polaka i patrioty. („Życie 
Warszawy“).

DWA OBLICZA
przemysłu miejscowego

Nazwa Państwowego Przemysłu 
Miejscowego powstała stąd, że bez 
pośrednio po otrzymaniu mepodłeg 
lości, w pierwszym okresie organi 
zowniia przemysłu polskiego, prze
mysł miejscową’ obejmował drobne 
średnie zakłady opuszczone i ponie 
mleckie, które miały służyć w pier
wszym rzędzie zaspakajaniu potrzeb 
■ńejscowyeh w oparć'u o miejscowe 

bazy surowcowe.
W ciągu pięciu lat prbces organi

zacji stosunków gospodarczych w na
szym i.raiu coraz bardziej podkre
śla konieczność rozwoju państwowe 
go przemysłu miejscowego. Powią
zanie wielkiego przemysłu z przemy
słem miejscowym stwarza koniecz
ność szerokiego rozwoiu przemysłu 
miejscowego, w szczególności na od
cinku spełniania zadań poddostawcy 
nie ylko elementów ale i podzespo
łów, bądź też nawet gotowych zes
połów, czy urządzeń — przede 
Wszystkim zaś w z ikrę de produkcji 
metalowej. Średnie i drobne zakłady

płyną ładunki tranzytowe

Badania naukowe
na jeziorze Drużno

Jezioro Drwino o 1.000 ha powie
rzchni, rezerwat dzikiego ptactwa, 
posiada również wielkie bogactwa 
ryb, które od dawna stanowiło po
ważne źródło dochodów, •> A" cza-

Polsko-czeska 
wymiano praktykanta

Polsko - czechosłowacka umo
wa o współpracy gospodarczej i 
kulturalnej, przewiduje wymianę 
praktykantów w różnych dziedzi
nach gospodarczych na zasadzie 
wzajemności świadczeń.

Na wniosek powołanej w tym 
celu Polsko - Czechosłowackiej 
Podkomisji Naukowo - Technicznej 
Ministerstwo Żeglugi wyraziło zgo 
dę na dokonanie wymiany prak
tykantów między polskimi przed- 
B ębiorstwami maklerskimi, spedy
cyjnymi i przeładunkowymi, a od
powiednimi przedsiębiorstwami cze 
chosłowackimi. (MAP)

.Monte Cassino“ 
będzie odbudowany
Przed kilku miesiącami ekipa 

ratownicza GAL-u wydobyła w 
okolicy Świnoujścia wrak ponie 
mieckiego statku zwany „Monte 
Cassino” Byl to wrak jednostki, 
której budowy Jeszcze nie ukoń
czono.

Obecnie „Żegluga Morska”, spół 
dziślnia pracy marynarzy w Szcze 
cinie, przygotowuje wrak do prze 
holowania na stocznię do Danii. 
„Monte Cassino” będzie bowiem 
odbudowywany na stoczni duń
skiej w Aarhus. Odholowanie 
przewidziane jest na początek

»

sach powojennych sięgnięto po to 
źródło aprowizacji i dochodu. Dru 
żno daje obfite połowy ryb słodko 
wodnych wysokiego gatunku.

Ale rybostanowi Drużna zagraża 
niebezpieczeństwo ze strony paso
żytniczego raczka. Umiejscowią i'ę 
on na skrzelach ryb, niszczy je, po- 
wotlirjąei aluże straty, i dostrzegalne 
szczególnie w okresie gorących dni. 
Raczek ten powoduje dutienie się 
ryb, szczególnie linów.

Stanem, tym zainteresowało się 
grono ichtiologów Zakładu Zoologii 
Uniwersytetu Warszawskiego. Ucze
ni ci przybywają nad jezioro Druz 
no, by prowadzić badania naukowe 
nad tym pasożytem i wynaleźć spo 
sób jego zwalczania (cm)

przyszłego miesiąca. (a)

Prosuekt 
linii indyjskiej

GAL wydal przed kilku dniami 
kolorowy prospekt nowootwar- 
tej linii regularnej łączącej Gdy
nię z Indiami. Poza umieszczoną 
na okładce mapą trasy, prospekt 
zawiera rozkłady jazdy dla stat
ków „Gen. Walter” i „Kiliński” 
oraz dokładne przekroje obu stat
ków ze wskazówkami, jak Je nale 
ty ładować.

Prospekt został rozesłany do 
wszystkich przedstawicielstw i 
agentów GAL-u na całym świę
cie. (am;

Związek Bojowników
id. I Armij W. P. (dawniej Lipowa) 
Nr. 2 w Gdyni wzywa wszystkich 
obrońców Wybrzeża óo zgłoszenia
3A * ddsamęnftwai z w»Jk t JW3 Ł

Duże prace 
pogłębiarskie 

w porcie Ustki
Największa w Polsce jednostka 

agrownicza przybyła do Ustki i 
już od kilku dni pracuje przy po
głębianiu redy portu. „Inż. Wen- 
da” ze względu na swoje rozmia
ry nie może wpłynąć do porlu i 
dlatego na noc pozostaje również 
na redzie.

Oprócz tego przybędą jeszcze 
dwie mniejsze jednostki, które bę 
dą oczyszczać dno w basenie por
towym. (om)

Rybak utonął 
w czasie oołowów

W czasie próbnych połowów 
na wodach bornholmskich w dniu 
11 bm. silna fala wyrzuciła za 
burtę rybaków kołobrzeskich Jó
zefa Czappa 1 Jana Budzisza. 
Czapp zdołał uratować się, nato
miast 24-letni Jan Budzisz zginął 
w nurtach Bałtyku. Zwłoki jego 
wydobyto i przekazano rodzinie, 
mieszkającej w Gdyni. (hs)

W ostatnich dniach llpca Szcze-[dunkowe Hp. 
łu zyskał nowego klienta. Są nim‘przyjmowanie 

Węgr . Rolnicy węgierscy posia
dają łznaczne nadwyżki ziarna, 
które pragną eksportować za gra
nicę. Na ten cel wybrali porty 
polskie; część węgierskiej pszeni
cy już idzie przez port w Szcze
cinie.

Warunki dla przeładunku ziar
na Szczecin posiada doskonałe.
Na nabrzeżu „Ewa” wznosi się 
potężny, tak charakterystyczny 
dla panoramy portu wielki elewa
tor zbożowy. Czarny ten kolos o 
wysokości kilkunastu pięter mo
że w swym wnętrzu pomieścić 
przeszło 40.000 ton ziarna. W 
chwili obecnej jeszcze nie jest 
całkowicie wyremontowany, prze
jęliśmy go bowiem w stanie bar
dzo zdewastowanym. Fachowcy 
nasi jednakże szybko zabrali się 
do dzieła i część elewatora już 
jest eksploatowana. Pierwsze par
tie węgierskiej pezenicy niedaw
no stąd odeszły.

Prawie jednocześnie do Szcze
cina wpłynęły pierwsze jednostki 
wiozące fińską papierówkę prze
znaczaną dla przemysłu węgier
skiego. Dalsze ładunki są w dro
dze. Tak więc Szczecin przyjmuje 
obecnie i przeładowuje już żarów 
no w imporcie jak i w eksporcie

towarów czeskich 
i ich wysyłkę za morze.

Zupełnie nowe dzieło
Mówiąc o sprawach czeskich 

trudno nie wspomnieć o postę
pach poczynionych w ostatnim 
czasie w zakresie budowy nabrze
ża czechosłowackiego. Znajduje 
się ono na półwyspie „Ewa”, na 
wschód od elewatora zbożowego. 
Grunt tam jest bagnisty i do nie
dawna był porosły wikliną. Wi
klinę wycięły brygady „Służba 
Polsce", oczyszczając teren i przy 
gotowując go do budowy. W lip- 
cu rozpoczęto bicie pali. Grząski 
teren wymaga, by produkowane 
na miejscu pale betonowe wbijać 
na głębokość 17 m. Drugim etapem 
prac jest zabijanie ścianki szczel
nej.

Prace przy budowie nabrzeża 
czeskiego, które będzie stanowiło 
część szczecińskiego portu drobni
cowego, zostaną ukończone w 
przyszłym roku. Roboty przy bu
dowie nabrzeża przewiduje się je
szcze na okres kilku miesięcy, po 
czym rozpoczęte zostanie wznoszę

przemysłu miejscowego muszą byi 
połcżJne w pcbliżn baz przemysło
wych kraju. Płynie stąd, oparty na 
ocen'e dotychczasowych doświad
czeń, wniosek, że przyszła stopnio
wa reorganizacja przemysłu miejsco
wego w*nna kształtować się w opar
ciu o charakter branżowy

W SŁUŻBIE WIELKICH 
ZAKŁADÓW

I tak — w zależności od stopnia 
skupienia terytorialnego wielkich 
pizemyslÓYf, usługi przemysłu miej
scowego wirny być w zasadzie roz
łożone w sposób następujące:

Obsługa przemysłu stoczniowego 
oraz portów i rybołówstwa winna 
być głównym ośrodkiem zaintereso
wań Dyrekcji Przemysłu Miejsco
wego terenów położonych wzdłuż 
wybrzeża.

Obsługa przemysłu węglowego i 
hutniczego winna być główną troską 
dyrekcji miejscowych, mających, sie
dzibę na terenie woj. śląsko-dąbrow
skiego i krakowskiego.

Obsługa przemysłu naftowego win
na należeć przede wszystkim do Dy
rekcji Przemyski Miejscowego w 
Rzeszowie, obsługa przemysłu tabo
rowego — do Dyrekcji Poznańskiej 
i t. d.

NA UŻYTEK MASOWY 
Zaga-d-irenie roli podstawowej i 

charakteru uslugoyvego db dużego 
de wszystkim ustawienie dźwi-i przemysłu n'e rozwiązuje bynajmniej
gów. Według harmonogramu prac

ułatwią znacznie lnie budynków administracyjnych, 
’ ’ ’ ' rozbudowa sieci kolejowej i prze-

wszystkie te roboty powinny być 
ukończone do 1 września 1950 
roku.

Port będzie wcześniej
Poprzednie plany przewidywały 

dłuższy okres budowy czechosło
wackiej strefy wolnocłowej v.’ 
Szczecinie. Prace jednakże zosta
ły ostatnio znacznie przyśpieszo
ne. Potrzeby życia gospodarczego 
Czechosłowacji są ogromne i prag 
nie ona korzystać z wygodnej i 
krótkiej drogi wodnej, lub kole
jowej łączącej czeskie zagłębie 
przemysłowe z portem szczeciń
skim. Te czynniki zadecydowały 
o przyśpieszeniu robót.

Za rok przeto do nowego na
brzeża czeskiego będą już cumo
wały statki, zabierające czeskie to 
wary. Będzie to niewątpliwie wy
darzenie dużej wagi. Czechosło- 
wacy będą bowiem praktycznie 
dysponowali własnym portem nad 
Bałtykiem.

CZESŁAW PISKORSKI

Polityka zachodnich władz oku
pacyjnych, przyzinó ją|c Niemcom 
coraz to nowe uprawnienia w że
gludze morskiej, doprowadziła do 
niesłychanego postanowienia od
budowy niemieckiej floty handlo-

Podnoalmy dobrobyt

towary węgierskie, względnie dla 
Węgier przeznaczone.

Obsługa czeskiego 
klienta

Dotychczar Szczecin przyjmo
wał i wysyłał, jedynie towary 
czeskie względnie dla Czech prze
znaczone. Właściwie przeładunki 
te ograniczały się prawie że wy
łącznie do przyjmowania partii 
szwedzkiej rudy, czasem pirytów 
lub fosfatów. Cyfry te czasem by
ły nawet dość wysokie. I tak np. 
w miesiącu czerwcu przeładowano 
w Szczecinie cłla Czechosłowacji 
44.000 ton towarów, a w miesiącu 
lipcu 35.000 ton rudy i fosfatów 
(6.500 ton fosfatów afrykańskich).
Był to jednakże tylko ruch w kie 
runku Czechosłowacji, a więc je
dnostronny. Czesi dotychczas przez 
Szczecin wysyłali niewielkie ilo
ści towarów, raczej o charakterze 
próbnym.

Dopiero od bieżącego miesiąca 
przeładunki mają już być planowe 
i stale wzrastać. W tym celu na 
nabrzeżu Parnicy przygotowano 
plac składowy dla produktów cze 
skich. W pierwszej linii eksporto
wane będą czeskie wyroby żelaz
ne, a więc żelazo buuowlane, kou 
strukcyjne, rury, kolanka, płyty 
stalowe, druty do betonu itp. W 
sierpniu wyeksportowane zostanie 
około 2.000 ton, a w następnych 
miesiącach ilości te będą stale i 
regularnie wzrastały. Nowe maga
zyny, jakie zostały ostatnio zbu- Da(ł 10° ton, a przewieziono po- 
dowane, licznie urządzenia przela-l nad 200 ton. (a)

Niemcom rośnie apetyt
konomicznych i żeglugowych. — 
Niemcy zachodnie mają zainwesło 
wać 50 milionów marek na wstęp
ne instalacje, niezbędne dla pod
jęcia tego zadania. Jak oświad
czył na konferencji jeden z eks

wej do przedwojennego stanu, wyjpertów, stocznie niemieckie mogą 
noszącego około 4 milionów BRT. ’

Postanowienie to zapadło na od
bytej w Hamburgu konferencji za
chodnio - niemieckich ministrów 
gospodarczych oraz ekspertów e-

żegluga przybrzeżna 
wykonała plan 
na rok 1949

Szczecińskie P. P. Żegluga Przy
brzeżna przewiozła do końca lipca 
br. około 110 000 pasażerów, wy
konując w ten sposób cały plan 
przewozu na rok 1949.

Szczególnie wielki ruch panował 
w lipcu. Do samych Międzyzdro
jów przewieziono 22.000 ludzi, a 
łącznie przeszło 60.000.

Przekroczono również plan prze
wozu towarów. Zaplanowano po

budować obecnie 100.000 ton sla-t- 
ków rocznie i podwoić tę produk
cję w krótkim przeciągu czasu. 
W pracach nad rozbudową floty 
zatrudniono by 60.000 ludzi.

Oto są, w cztery lata po woj
nie, skutki systematycznego łama
nia uchwal poczdamskich. Niem
cy mają odbudować swoją flotę 
handlową, która była zawsze w 
ich rękach jednym z głównych in
strumentów dla przygotowania i 
przeprowadzenia agresji na spokoj 
nych sąsiadów. (MAP)

całokształtu zadań przemysłu miej
scowego. Ważnym zadaniem, niero
zerwalnie złączonym z pojęciem 
przemysłu miejscowego, jest produk
cja artykułów przemysłowych co
dziennego użytku. Państwowy Prze
mysł Miejscowy obejmująca raczej 
drobne zakłady, musi pogłębiać stale 
cechy elastyczności, przystosowania 
się do potrzeb lokalnego rynku, do 
upodobań lokalnych odbiorców. Speł 
nia on bowiem ważną funkcję uzupeł 
niania produkcji przemysłów zasad
niczych. Dla tej przyczyny przecięt
nemu konsumentowi jest on nieje
dnokrotnie bliższy, niż ważniejsze 
skad'nad wielkie przemysły.

Toteż przemysł miejscowy nw«‘ 
utrzymywać żywy kontakt z rzeszą 
swoich indywidualnych odbiorców. 
W miarę możności powinien on na
wet oddawać Ich smak artystyczny, o 
Re pozwala na to charakter produk 
tów.

W ten sposób przemysł miejscowy 
posiada dwa oblicza. Jednym skiero
wany jest na wspomaganie wytwór
czości ptzemyslów kłuć-.owych w 
charakterze poddostawcy Drugim 
— na ’’zupetnianie produMji towa
rów codziennego użytku i zaspakaja
nie codziennych potrzeb pojedyncze
go konsumenta w dziedzinie towarów 
fabrycznych. Stąd też płynie wielkie 
znaczenie lokalne przemysłu miej
scowego

CODZIENNA KONTROLA
Na naszym terenie sytuacja taka 

kształtuje się zupełnie wyraźnie. 
Przemysł miejscowy odgrywa coraz 
ważniejszą rolę w pracy stoczni o- 
kretowych, a zarazem obsługuje po- i 
jedynczego rybaka, dostarcza wyro 
by dla ślusarni, warsztatów napraw
czych, zakładów mechanicznych.

Prawidłowy rozwój tego przemy 
słu interesuje bezpośrednio każdego 
obywatela jako coś bliskiego i łat 
wego do codziennej kontroli przez 
społeczeństwo. Właśnie ze względu 
na tą codzienną kontrolę przemysł 
miejscowy musi dbać o wysoką war
tość swoich produktów t dostosowa
nie ich do potrzeb społeczeństwa.

N. L.

inafy mistrzostw tenisowvh

MASZYNY I CYKORIA
Polski „Kutno” przywiózł w 

tych dniach do -Gdyni 87 ton 
drobnicy, m. in. maszyny i części 
maszyn, włókno roślinne, przybo 
ry techniczne oraz 62 tony smal
cu. Klaruje GAL.

W eksporcie aliancki „Arischaf 
fer” zabrał do Holandii 300 ton 
korzenia cykorii. Klaruje Rummel 
1 Burton.

FABRYKA SIECI W DARŁOWIE
W Darłowie przeprowadza się 

montowanie fabryki sieci rybac
kich. Przedsiębiorstwo to o kapi 
tale państwowym pracowało do
tychczas w jednym z Innych

nie placówki w Darłowie będzie] będzie mógł być bez większych 
korzystniejsze dla rybaków7. nakładów zużytkowany. W nie-

Przedslębiorstwo w Darłowie 
będzie posiadało 8 krosien, z któ
rych kilku już rozpoczęło pracę. 
Pewne kłopoty są ze zdobyciem 
fachowych pracowników, jednak
że braki te mają być szybko u- 
zupełnione. W planie produkcyj
nym przewiduje się przede wszy
stkim wytwarzanie sieci o drob
nych czkach, ponieważ ten roz
miar jest najbardziej potrzebny.

PODNOSZENIE HOLOWNIKA
W Zatoce Siennickiej pod 

Szczecinem leży zatopiony holow 
nik „Otto”. Jak stwierdziły ostat-

miast Pomorza Zachodniego niej nie badania, holownik posiada 
leitcym nad morzem. Umieszczę-1 bardzo niewielkie uszkodzenia i

długim czasie rozpoczęte zostaną 
prace ratunkowe, a holownik zo
stanie wydobyty i naprawiony. 
UJEDNOLICONY 
SPRZĘT RYBACKI 

W licznych osiedlach rybac
kich zachodniego wybrzeża bawi
ła ostatnio komisja, zajmująca się 
rozpatrywaniem potrzeb ryba
ków na rok 1950. Komisja dąży 
do tego, by sprzęt rybacki, który 
obecnie jest używany w najróż
niejszych gatunkach, możliwie 
Jak najbardziej ujednolicić. Ak
cja ujednolicenia sprzętu pozwoli 
na szybsze i sprawniejsze zaopa
trywanie rybaków we -wsłyetko, 
co Im jest potrzebne,

Ostatni d-zień .Międzynarodowych 
Mistrzostw Tenisowych przyniósł 
następujące wyniki:

Gra pojed. juniorów: IAYORSKY 
(CSR) — RADZIO 6:3,' §*),- 

rra pojęd. panów: SKONECKł — 
KREJCZIK (CSR) 6:0, 3:6, 7:5;

gra podwójna mieszana: SK( >-
NECKI, |EDRZE]OWSKA — MI 
SKOVA, IAYORSKY (CSR) 7:5, 
6:3;

gra poJwon a panów: SKONTO 
ill KS. TLOCZYŃSKI - PIĄTEK, 
OLEJNłSZYN 6:4, 7:5, 6-2.

Tytuł mistrzyni Polski po raz 9 
z rzędu zdobyła Jadwiga Jędrzejow
ska, (ygrywając w finale z M'skov* 
(CSR) 2:6, 6:1, 6:0.

Na zakończenie mistrzostw ge*% 
Jaroszewicz, prezes Polskiego Zv. 
T fortowego, dokonał uroczystego 
wręczenia nagród.

Druga impreza kolarska w Słupsku
SŁUPSK (dł). Sport kolarski w 

Słupsku zaczyna wreszcie wcho
dzić na właściwą drogę rozwoju. 
Po pierwszym wyścigu kolarskim 
ulicami miasta, zorganizowanym 
przez Powiatową Radę Związków 
Zawodowych, w nadchodzącą nie
dzielę o-dbędzie się drugi wyścig 
na trasie Słupsk - Ustka - Słupsk, 
przy czym w Ustce będzie pół
metek.

Dla zwycięzców7 przeznaczono 
cenne i wartościowe nagrody. Za

pisy do dnia 20 sierpnia przyj
muje Powiatowa Rada Związków 
Zawodow-ych, Wydział Kulturalno- 
Oświatowy codziennie w godzi
nach urzędowych. Do wyścigu po
za posiadaczami rowerów typu 
sportowego mogą się zgłaszać rów 
nież amatorzy sportu kolarskiego 
na rowerach turystycznych. Kla
syfikacja przeprowadzona będzie 
w dwóch konkurencjach: dla ro
werów sportowych i turystycz
nych.

JOZEF BARAŃSKI
Dr m*d. major W. P.

zmarł dnia 13 sierpnia 1949 r. prłfifcywny.y lat 49 •podczas pełnienia two
ich obowiązków służbowych, w przeddzień 25-ćiolecia pelnb'j poświęceni i 
pracy lekarskiej.

Złażenie Zwłok do grobowca rodzinnego natUpi dnia 1? VIII. 49 r. 
o godeinie 9,00 w Brodnicy n-Drwęcą, o czym zawiadamiają

OFICEROWIE SŁMfcBY ZDROWIA. 
GDAŃSKIEJ BRYGADY O. P.



To byłą
Gdańska milicja dzielnie

f*OflO#€Yf

spisała się przy żniwach
Jeszcze jest bardzbjwcześnie — 

koło godziny 5 rano, jednak na 
ulicy Świerczewskiego w Gdańsku 
przy Komendzie Wojewódzkiej M 
O panuje ożywiony ruch. 250 o- 
sób — milicjantów i pracowników 
Komendy z pośpiechem ładuje się 
rio samochodów. Sądząc po oży
wieniu i wesołości, z jaką cala 
kompania wybiera się w drogę 
można by pomyśleć, że to ;est ja
kaś rozrywkowa wycieczka żarnie; 
ska. Rozmowy wskazują jednak na 
co innego. Milicja jeclzie na żni
wa.

— Czy tylko pogoda dopisze? — 
troszczą się niektórzy.

— Dopisze, tylko pośpieszne 
się! — wróżą inni.

— Panno Jadziu, prosimy do 
nas!

— Nie wiem, czy nad^ę z wa
mi...

— Będziemy sobie pomagali.
— Gotowe?!
-— Gotowe!
— Odjazd!
Po godamie kawalkada samotno 

idów stanęła w Lisewie. Następu
je powitanie z administratorem ze
społu ob. Potne, i członkami ko
mitetu. folwarcznego, podział na 
qrURy, wyznaczenie odcinków pra
cy i — do roboty!...

Energia i zapal' zahartowanych 
w pracy milicjantów s.zybko dają 
rezultaty. Mimo przejściowego le
szczu jeszcze przed południem u 
przątnięto 25 ha zboża. _ .

O godzinie 14 przedstawiciele 
komitetu folwarcznego zapraszaj 
gości na obiad. Wspaniale przy; 
gotowana grochówka z mięsem i 
s' oniną oraz chleb ze smalcem 
smakują -wyśmienicie. Humory n. 
gorsze od apetytu. Slychac ś* e- 
chy, dowcipne uwagi, spostr - 
nia. Po obiedzie znowu na pole. 
Każdy zna już swój odcine*» wi* 
zbędne są komendy 1 w;a.
ki. Jedna grupa ln2cia
że, postępująca za ‘ 
giupa ustawia snopy w mendle.

— Szybko ustawiacie chłopcy, 
mówi administrator, żeby wam się 
ąje porozwalaty...

— Bądźcie spokojni, obywatelu 
administratorze — odpowiadają 

ustawiacze — będą staiy jak żoł
nierze na posterunku. O, widzi
cie, ile już mamy!

W gorączkowej pracy zapomnia
no nawet o czasie. Nikt się nie 
spostrzegł, że słońce osiadło już| 
nad horyzontem. O godzinie 18,30 
kierownicy poszczególnych grap — 
ppor. Kadyszewski, ppor. Niem
czyk, por. Korn, ppor. Pękala za
rządzają zbiórkę. Zmęczeni żni

wiarze schodzą się do jednego 
miejsca. Na twarzach wszystkich 
maluje się zadowolenie z powo
du dobrze wykonanej pracy. Nie 
mniej zadowoleni są członkowie 
komitetu folwarcznego i admini
strator zespołu. Wynik pracy im
ponujący: skoszono, związano 1 u- 
stawiono w mendle zboże na 60 
hektarach.

Kiedy po skończonej pracy mili
cjanci opuścili Lisewo, wracają
cy z pola robotnicy, patrzący na 
uprzątnięte pole z uznaniem ki
wali głowami.

— To jest robota!...

— Mieliśmy już dużo pomocni
ków z miasta ale rozmaicie z ni
mi bywało. Niektórzy bali się, że
by sobie ręce nie podrapać. Mili
cja pokazała co umie!

x
Administracja majątku państwo 

wego Lisewo przesłała na ręce ko 
mendanta wojewódzkiego M. O. 
pismo z podziękowaniem za wydaj 
ną pracę. Również ocena Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Robotni
ków i Pracowników Rolnych wy
padła dla milicji bardzo pochleb
nie. (w)

Wczoraj nad morzem
Choć słońce schowało się mż da 

wno za chmury, fmgaini w kierun
ku Brzeźna ciągną pielgi-zym.u pla
żowiczów.

— Mieliśmy jechać tramwajeim, ale 
z Dzidziusiem me warto się tłoczyć 
— mówi przyjaciółka do przyja
ciółki.
_ Miałaś rację, ja ttż wzięłam

wózeczek. Wygodnie, ho pizynaj 
mniej torbę z prowiantami można na 
wózek zapakować

Nieco dalej za mamami podążają 
mężów1 e.
_ No-i wczoraj, wyobraź sobie,

wracamy z tego meczu a tu ludzie, 
rak nie zaczną się pchnc. i rawtuK, 
nie trawnik. Jur, to trzebaby tam 
chyba druty wysaldejo WWf 
przeprowadzić, możeby to co po- 
mogło?

— Akurat! Trawnika możeby nie 
deptali, ale za to prąd by kiadii.

Familię mija para młodych ludzi.
— Na wrzesień pijacie do Karpa

cza na praktvky. Może w góracli 
wreszcie się opalę?

Moja droga, na praktykę nie wy-

Walka z analfabetyzmem
t« palące zagadnienie

W związku
rozpoczęciem maso-

ŁuMi. "”t!ST™'vrej akcji 

tów na ten cel
2?ir’ilSo godz/łO plenarne po

ca tero województwa oraz
” ■jldemeiii kredy- 

■I - odbędzie sięw 
i konferencyjnej U WG

kropla hJMOkU

Nagrobek grubasa
To Zdanie 
wyryć tu muszą, 
„świeć, Panie, 
iwd jego tuszą"!

Witold Zechenter.

siedzenie Wojew. komisji Społecz 
nej do Walki z Analfabetyzmem. W 
obradach wezmą udzjp) wsąyscj peł- 
iromccm’cv powiatowi i ich zastępcy 
oraz sekretarze powiatowych komi
sji społecznych do walki z analfabe
tyzmem (inspektorzy szkałniBi pod
inspektorzy z Gdańska i powiatów.

Porządek dzienny przewiduje m. 
iii. sprawozdanie kuratora Okr. 
Szkolnego Gdańskiego oraz sprawo
zdanie ot-mmizaóji społecznych z do- 
tydicznscnrcdi osiągnięć iitejii z 
czania analfabetyzmu. (ż)

val-

Znaleziono zegarek
męski do odebrania w Komendzie M. O. 
Gdynia, ńwięlo.jańska 1.

jeżdżą s:ę po to, żeby się opalać, ale 
aby coś »korzystać.

— Och, co za mentorski ton! A 
kto cale popołudnia w; R-sa się po 
Sopoc'e, Gdyni, po plażach i ki
nach?

„Raduje się serce, raduje się du
sza“ — śpiewaj? z całych sił pucu- 
lowate dziewczątka, idące parami po 
szosie.

— Skąd jesteście moje dzieci? — 
interesuje s;ę jakaś r-.aąpi.

-— Z Zakopanego.
— 7 Zakopanego, lip, ho! To pe

wnie na koloniach?
— -w
Na kremowym piasku, rozsiadły 

?ię barwne grupy. Chętnycli do ką
pieli niewiele. Trochę za chłodno.

— Mamo. ja się wykąpię — prosi 
pięcioletni Karolek.

— Nie ma mowy. A kto całą noc 
mi kaszlał, spać nie dawał?

— Mamo, tytko pięć nńrait
— No, pozwól i nu, j.a już go przy

pilnuję — wstawia się tata malca.
Tuż nad morzem grupka młodydi 

ludzi odbija piłkę.
— Uważaj, bo do wody wpadnie.
— Ocli, masz ci las...
— Doprawdy, jaka ta dzisiejsza 

młodzież nieókiełzan- — denerwu
je się starszy pan, któremu swawol
na piłka wytrąciła z reki chief», na
smarowany grubo smalcem.

— Ajajaj, tyle smalcu na nic daj, 
to ci jakoś wytrę chleb papierem — 
spieszy z pomocą towarzyszka .star
szego pana.

7, wody wyskakuje, parskając i o 
trząsając Nr młoda panienka.

— Mamusiu, woda wcale nic zi
mna. Chodź, spróbuj. Och, jak przy
jemnie.

Ramię przy ramieniu leżą dwie 
panie w banvnydi szortach. Z zapa
łem obgadują znajomych:

— On, wcale nie jest wirden. Ona 
go do tego prowokuje. Pani sobie 
wyobraża, co za toaleti ? Nie mam 
pojęcia, skąd kobietę mogą sobie na 
to pozwolić.

— właśnie. To coś podejrzane
go...

Pochmurna pogoda wcześniej wy
pędza łudzi z plaży.

— Mamo, pójdziemy tą drogą 
przez laisek, narwiemy kwiatków — 
prosi mała Ewa.

— Doskonale. Na obiad jeszcze 
zdążymy. Chodźmy.

Zadowoleni, pełni radości życia, z 
bukietami przydrożnych (paków, 
chabrów i jesiennych wrzosów' wra
cają miesrztkańcj,' Wrzeszcza zivtd 
morza. Tramwajami zjeżdżają ludzie 
z pi-zcśhczr.ej plaży na Siankach, z 
Jelitkowa, z Brzeźna. Po beztros
kim wypoczynku ze zdwojoną ener
gią można się wziąć do pracy, (i)

MSGAWH
Kobiety

na kierowniczych 
stanowiskach

V pewnym townrzystwie toczy się 
dyskusja na temat powjlywjtiia ko
biet na kierownicze stanowiska

— W naszą m bitu-ze — mówi Jaś
— sekretarka ma bardzo dużo do 
powiedzenia. Z iej zdan'em liczą się 
wszyscy.

— No tak — ale mimo wszystko 
nie jest jeszcze szefem — stwierdził 
Zdziś.

—- A u nas ay fabryce Mii. Kowal
ska ma już bardzo duże poważanie 
-— oświadczył Karol

— Jednakże nie jest jeszcze dt 
rektorem fabryki — skonstatował 
Zdziś...

— U nas w szpitalu — wszą scy 
liczą się ze zdaniem dr Kozłowskiej
— oznaj.mil Krzysztof.

— Mimo to nie jest ona jeszcze 
prymarüiizem szpitala — triumfo
wał Zdziś...

Opozycja Zdzisia zdenerwowała 
mnie. •

— A ia znam kobieto, która od 
w'elu lat zajmuje zdecy Icwanie kie 
rowmkze stanowisko, która ma pier
wsze i ostatnie sl :wo, Góra wszyst
kim rządzi, Przewyższa cna męż
czyzn inK-lgeneją, rozumem, bystro
ścią. Jej wola jest rozkazem. Ma 
żelazną cnenęę — trzyma w swljfch 
rękach całą kasę — dEvSu.V o każ
dej ii.aidrobnifiw.ej sprawie. 0‘;fc 
wzór kob'tty na kierowniczym sta
nowi lieu

Zdziś spoglądał pa mnie zdziwio
ny.

— Kto to jest? — zapytał.
— Twoja żona — odpowiedzia

łem. Zajmuje w twym domu kierow
nicze stanowisko. »(Grot.)

Mala kobietka
Rodz'ce 3-letniej Basi \v\sz]i, po

zostawiając córeczkę pod opieką 
ciotki. Z początku dziewczynka ba
wiła s'e spokojnie, ałc w pewnym 
momencie ciotka zauważyła z prze 
rażeniem, że Ras'a wdrapała się na 
krzesło i stanęła w otwartym oknie.

— Zejdź sv tej łljwiii — krzyknę- 
ła — nie wolno wchodzić na okno.

Basia zeszła posłusznie, ale kiedy 
spoj.zala na gniewną minę dciki, 
rozpłakała się gwałtownie:

— Basia jest taka sijotka! nie ma 
tatusia, nie ma mamusi! taka sijot
ka ! IMKIUU...

W'iedz'ma niezawodną m kobie
cym instynktem Basia znalazłż naj
lepszą drogę do rotfbrojenl.r ciotki.

(rt)

IW a marytnesie

Czerwona książeczka
wśród przodowników pracy

Wśród różnych nagród, -wręcza
nych przodownikom pracy na uro
czystościach fabrycznymi! oraz w 
instytucjach, szerokie zaciekawie
nie budzi ozdobna czerwona ksią
żeczka oszczędnościowa PKO.

„Wydajna praca i rozumna o- 
szczędność są podstawą naszej 
przyszłości” — olo odręczna wy
powiedź Prezydenta Rzeczypospo
litej na dyplomie uznania „za o- 
siągnięte wyniki w pracy dla do
bra Polski". Odpowiednia premia, 
stanowiąca pierwszy wkład na 
książeczkę, uzupełniła całość na
grodą', coraz bardziej popularnej 
Wśród świata pracy.

Inicjatywa PKO spotkała się z 
pełnym poparciem najwyższych 
czynników paiistwotvvch, a Cen
tralna Rada Związków Zawodo
wych specjalnym okólnikiem zale
ciła książeczkę oszczędnościową 
PKO dla przodowników pracy jako

,edną z form premiowania wyróż
nionych zwycięzców etapów od
budowy.

Odbudowa 
Dworu Artusa

Gda ń sfl< a Dy rek c ja OtPbud owy 
przystąpiła ostatnio do odbudowy 
pięknego żaby tka architektonicznego 
starego Gdańska — Dworu Aaitusa. 
Roboty wykonuje PPB nr. 4, (i)

«Porwanie Sabinek« 
w Gdyni

Od wtorku 16 bra. do niedzieli 21 brn. 
o ged?inia 20-fej w sali Państwowego 
Teatru „Wybrzeże" w Gdyni świetna ko
media muzy cm a Szentan<i pt. .Porwanie 
Sabinek".W roli dyrektora teatru Leonar
da Strzygi - Slrzytkiego Jttael Węgrzyn.

Dole i niedole 
wędkarzy

Ubiegłe dwa dni świąt wykorzy 
siali intensywnie również wędka
rze. ■ Tych szczerych miłośników 
niereklamowanego obcowania z 
ptzyrodą łatwo poznać: demaskują 
ich wędki. W pociągach stanowili 
oni poważny odsetek podróżnych.

Rzecz ciekawa: z nad jezior w 
Szwajcarii Kaszubskiej rybacy wra 
cali na ogól z minorowymi mina
mi. Inaczej było w okolicach Łe
by: torby wędkarzy wracających 
stamtąd były mocno wyładowane 
drobną płocią, (k)

mmi me
Zapowiedź ąyystępów baletu ra

dzieckiego wzbudziła na Wybrze
żu od szeregu dui zrozumiałe za- 
inleiesowanie. Pierwotna wersja 
o przedsprzedaży biletów do Ope
ry Leśnej spowodowała, że ilumy 
ludzi gromadziły się od szeregu 
dni przed sklepem przy uk Ro
kossowskiego w Sopocie.

Później zdecydowano, że spek- 
i taki odbędzie się w Teairze Wiel 
, kim we Wrzeszczu, te same ąvięc 

fumy usiłowały s-ię dostać na sa- 
! lę teatru, która jednak przy naj
lepszej woli organizatorów nie mo 
że pomieścić więcej, jak ze dwa 
tysiące ludzi.

Ale ci, którzy wą'stępy baletu 
moskiewskiego oglądali, naprawdę 
mogą móąvić o wyjątkowym sze/ę 
ściu. Przedstawienia na lak wy
sokim poziomie artystycznym nikt 
z nas na pewno w swoim życiu 
nie widział. Widownia szalała z 
entuzjazmu. Mury teatru trzęsły 
się formalnie od oklasków i okrzy
ków. Ate bo też nie z byłe ja
kimi artystami mieliśmy do czy
nienia. To, co nam pokazał balet 
radziecki to była prawdziwie lu
dowa I robotnicza szluka, stoją
ca na najwyższych szczeblach do
skonałości. A artyści to w więk
szości zasłużeni fcrlyści Związku 
Radzieckiego, niejednokrotnie lau
reaci nagrody stalinowskiej. Takf 
więc prawdziwy, najczystszy ar
tyzm może rozwi|ać się tylko w 
państwie, które pracowników kul 
tury otacza miłością i opieką.

Szkoda tylko, że artyści radziec 
cy na tak kiótki czas do nas przy 
lochali. Ci, co dostali się na salę 
teatru stanowią znikomy ułamek 
wielu tysięcy ludzi, którzy od 
chwili zapowiedzi występów marzy 
li o zobaczeniu baletu moskiew
skiego. Nic więc dziwnego, że 
wskutek nie najlepszej organiza
cji pozostały na ulicy tłumy za

wiedzionych... Quis

CYRK
CYRK ŻÓZEFITGO,

poniedziałek 2 Prz 7490-k
16 i 20.

repertuar ki*
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1?- 19 1 - „Powrót do
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niczna". n >>
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ZłAż Ofiarę
na T. B. S,

KASĘ OGNIOERWAŁĄ
w dobrym stanie zakupimy. Telefon 
427-89.__________ 767fl-k

WYSTAWY
Państwowe Mu2eum w Gdańsku, ul. 

Rzeż.nicka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go
dziny 10.00 do god2. 15.00 oraz w soboty, 
niedziele i święta od godz. 10.00 do 19.00 
Wstęp wolny.

Morska Wystawa Problemowa w Gdy
ni, przy Al. Zjednoczenia (przedłużenie 
Skweru Kościuszki) oraz Kiermasz ze 
Sprzedażą detaliczną artykułów «pożyw
nych i galanterii artystycznej. Otwarta 
o 12 do 20, w niedzielę od 11 do 21,

Cyrk i Zwierzyniec
„JW2LEFKE OO“

GDYNIA, ul. ABRAHAMA
wtorek — środa daje nieodwołalnie dwa przedstawienia po
żegnalne, Potow. miejsc źarezerwowana dla świata pracy na 
50 procent, zniżkę za okazaniem bonów Rady Zw. Zawodow. 
Początek przedstawienia o godzinie 20-tej. 7623-k

PROGRAM RADIOWY

IV Doroczna Wyilawa Zwiąrku Pol
skich Artystów Plastyków Okręgu Gdań
skiego — olwśrta codziennie od 10 do U 

od IJ do 19 W PawiloniS Sr.tukl, w 
parku obok Grand Hot.lu, Malarstwo, 

Rzeźba, Grafika.

POMORSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Zakład Nr 3 Gdańsk - Wrzeszcz — ulica Kliniczna Nr 9 — 
zatrudni z miejsca

KSIĘGOWEGO MATERI \LOWEGO,
TECHNIKA DRZEWNEGO itib BUDOWLANEGO 

obeznanego dobrze z drewnem i kalkulacją, 
STOLARZY MASZYNOWYCH, RĘCZNYCH 
I ROBOTNIKÓW

Zgioszónia osobistą lö świadeclwami i zaświadczeniami z od
bytej praktyki. Wynagrodzenie dobre, 7659

wystawa Prac Grupy Poisktrh Ma 
rynistów Plastyków w Klubie Tovr Przy- 
ilżoi Polsko - Radzieckiej fc Sopc.ne 

y ul. Rokosaowskiego 23. jest c,war- 
l codziennie od godz. 10 do „2.

Wstęp bezpłatny

It Festival PlaStvkl w Sopocie, ul.
vówstańców Warszawy otwarty od god,

) do 20 Obejmuje m m. -
spólceesnej fotografiki 1 "'<> Głowackiego, wspołcl* ego m

etwa polskiego oraz polsk e, n i _ 
kl Przyjezdni otrzymują 66 P™0' 
ki kolejowej.

DYŻURY APTŁK
Od dn. 13. 8. do dn. 19. »• 19i® r'

GDYNIA i ORŁOWO: Apt, Dr. Jurków- 
skieqo — Skwer KoiścrUszkJ «-« 
i Apt. Bałtycka — Śląska 42,

SOPOT: Apt. Nowa — Staiina 791. 
WRZESZCZ: Apt. Bałtycka — Grunwaldz

ka 30.
ęfiAJliś: Apt, Mońki — Ł*kowl U- _

SREBrtO ■ ZŁOM
kupuje

w każdej lloScl
PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
WYRÓB. BURSZTYNOWYCH

gdansk-wrzeszcz

KochBiiowsklago 41, tel.di3-24 J
V‘.92k _____________mmmmmmmmm

SZTANDARY
W 0.1 SKOW E CECHO WE
PARTYJNE ZWIĄZKOWE
HARCERSKIE STRAŻY POLARNEJ

PARAMENTA KOŚCIELNE 
HAFTY LUDOWE

wykonuje Boli dnie — Terminowo
ZOFIA .JANKOWSKA

Dypl. mistrryni hafciarskA 
STAROGARD, ul. Jana Ul Sobieskiego
Nr 1« 7MM-k

TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW
samodzielnych monterów-elektrykow nawijaczy

monterów transformatorowych
7680kposzuka/e

jednoczenie Energetyczne Okręgu Naämorskiego
Gdąńil«, w«ły Jagl*llońtl<l« Nr 9 - Wyd*l»ł P#r.on»lny

^RODA, 17 SIERPNIA 194« ROKU
5.05 Początek audycji, 5,10 Wiadomo* 

Kd iioranne, 5,15 Muzyka, 5,20 Koncert, 
(i,00 Dziehnik poranny, 6,15 Muzyka, 6,30 
Gimnastyka, 6,40 Muzyka, 6,55 Program, 
7,00 Wiadoiuofici poranne, 7,15 Muzyko, 
B.00 Streszczenie wiadomości, 8,05 Audy
cja kobieca, 8,15 Muzyka, 8,55 Program, 
B,58 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu, 12,0 i 
Muzyka, 12,09 Wiadomości południowe. — 
12,25 Audvcja dla wsi, 12,5S Melodie lu* 
do we, 13,25 Muzyka, 14,00 Rezerwa, 14,15 
Koncert solistów, 14.50 Wiadomości miej- 
teowe, 15,05 Problemy ^izcMcina, 15,15 7 
zakładów pracy, 15,25 luformacj*, 15.30 
,,Czarodziejskie słowO’" —■ słuchowisko,

15,50 Ziemia Pynsycka, 16,00 Muzyka In
dowa, 16,20 Audycja słuchowiskowo - mu 
zyczna, 16.45 Przekrój tygodnia 17,00 I 
dziennik popołudniowy, 17,15 Koncert, — 
18,00 ,,GTob mają kobiety”, 18,15 Gawęda 
lekarska, 18.25 Recital wiolonczelowy, — 
18,45 MUuch oporu trwa”, 19,00 II dzien
nik popołudniowy, 19,15 ..Svtpilki”, 19,30 
Koncert Chopinowski, 20,CK) Felieton Leo
na Go mo lick i ego o Puszkinie, 20,20 Kon
cert rozrywkowy, 21,00 Dziennik wieczor
ny. 21,30 Muzyka, 21.40 Daleko od Mos
kwy, 22, OH Ulubione melodie, 22,45 Co
dzienny przegląd wydarzeń, 23,00 Ostat
nie wiadomości, 23,10 Koncert symfoni
czny, 23,50 Program, 24,00 Hymn.

I 0GŁ0SZF.NIA DROBNE
SPRZEDAŻ

PARC EL !$ yatwnerdzouą do budowy zaraz 
tanio spr/#dam. Leon Nalewaj, Gdynia. 
Plac Ktwriibski 13, telef. 35-35. V6B0
SPRZEDAM 2 pierzynv puchowe. Wiarlo- 
mośń! Sopot, SUIina '874. Kołodziejczyk. 
7668
SPRZEDAM willę Sopot nad morzem. Wlft
dom oś ó: Sopot, Sob^ńkieuo 1.
PIRKNG fuli o kareknłdwu (breitAcliwnntz) 
»przedam, Adre< Czytelnik, Sopot, Rokos
sowskiego. 7075

KUPNO
INTERES lub przedsiębiorstwo t mieszka- 
niem kupi^. Oferty: PAR, Katowice, Wai- 
»7.« w Bk a 23 pod ,, Gotówka ?657-k

LOK AlE
MIESZKANIE czteropokojow* Szczecin za
mienię nt ewentualnie mniejsze Gdynia — 
Gdtńlk. Wiadomość: Oliwa, żołnierek 7-1 
76117____
ZAMIENIĘ 2 pokoje
4 Oliwa, W rzesz as, 
Zante.nhoffa 3 m. I.

kuchnią wygody n*
S<*pot. Wrzeszcz — 

7671 *k
2 POKOJE kuchnię ogród envoeowv *a# 
o\ieni^ na mlea?k«tiie Wrzeszcz, Sopot. 
Sprzedam krosna, Cygańska Góra, Beetho
ven a 82. 76&3-K

POSAD POSZUKUJĄ
SZUKAM poaady. Długoletnia praktyka w 
tarUcznictwie, parkieciarni, wszMki znajo- 
tno£ć mtnipuUcji, me,ch»nicŁn4 obróbka 
drewna. Zgiomnit lYziennik Bąftyciti 
chowiet drŁ*wi\y"4 YB27

POSZUKUJĘ posady misłraa odlewnicze
go bądfc technika inwestycyjnego w wicie 
iz.ym przedsiębiorstwie na Wybrzeżu. W i a 
dom ość: Dąbrowa Górnicza, Bank Udzia
łowy, ul. Stalina 1, 7679

WOLNE POSADY
POTRZEBNA uczennica do pracowni bie- 
liz.ny. Zgłoszenia Sopot, Boczna 1. 7674

UNIĆWAŻN1EN1A J ZGUBY
SKRADZIONO legitymacji Polrldthniki 
Gdańskiej; Bujniewicz Wanda, Wrzeszcz, 
7072-K

NAUKA

TAŃCÓW komplet rozpoczynam 22 »ierp- 
oia. Wrzeszcz, Pileckieqo 4 (dojecie Mor- 
ską|. 7133

RÓŻNE

WILCZUR rio odebrania. Sopot, Stalina 
807. Gutkowski.____________ ______  . 7673
AKUSZERKA RYNG - ŚMIALOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro. 
7235 ___ _
DR PODK OM ORSKI specja-lista chorób 
skórnych i wen er, wrócit. »Świętojańska 
23, H wćjHćie Itl. 11-23. 7664

Złóż ofiarę
m odbudową Stolicy



Dworzec w Gdym 
będzie przebudowany

W odpowiedzi na zamieszczoną w 
numerze 165 nctótikę pt. „Udręk 
pasa _erów“ DOKP Gdańsk wyjaśnia, 
że dworzec w Gdyni ulegnie całko
wite przebudowie, by odpowiadał 
potrzebom mchu miasta portowego. 
Z przytoczonych względów, bezcelo
wy byłby remont zniszczonych czę 
ści budynku. Tunel, będący istotnie 
wąskim przejściem przy wzmożonej 
frekwencji podróżnych zostanie po 
szerzony, a perony przebudowane.

Poza tym, dla ruchu podmiejskie
go przewiduje się budowę oddziel
nego dworca. Część odbudowujące
go się dworca oddana będzie do u- 
żytku jeszcze w roku bieżącym.

Przeprowadzone dochodzenie od
nośnie nieoświetlania tunelu wyka- 
zaly, że kilkuminutowe ptzerwy w 
oświetleniu zachodzą z przyczyn 
czysto technicznych, jak zwarcie w 
przewodach.
za dyrektora Okręgu Kolei Państw, 

(inż. J. Krynicki)

Nieznana osobliwość 
w Gdyni

Nie wiem czy wszyscy mieszkań
cy Gdyni znają Jedną z większych o- 
sobhwości swego miasta. Przyjezdni 
z niezrozumiałych powodów milczą 
o swoich przeżyciach, dioć .niewiele 
jest podobnych dziwów w Polsce.

Jest to lokal położony w pobliżu 
dworca i opatrzony dużym szyldem 
Hotel Dworcowy. Coprawda dostać 
się do niego nie łatwo, gdyż suro
wy cerber bardzo niechętnym okiem 
spogląda na osoby, które zwabione 
szyldem, chcą tam spędzić noc. Kie
dy jednak po dłuższych pertraktac
jach i uiszczeniu bardzo wysokiej o- 
płaty uda się' wam dostać do wnę
trza, czekają was przeżycia, o któ
rych długo będziecie - opowiadać. 
Nie zaimponuje wam później żaden 
marynarz znający najbrudniejsze za
kątki wschodnich portów, ani tramp, 
który włóczył sie przez tata po dzi
kim zachodzie. Nie należy tylko po
lecać zwiedzania tego osobliwego 
lokalu ludziom, którzy mają zamiar 
noc zwyczajnie przesoać, gdyż bo
gaty program rozrywek w postaci ło
wienia much i pluskiew, wałki z wy 
mykającą s‘ę z poszewki bez jednego 
guzika pierzyną, obficie prószącą 
śniegiem pięrza, nasłuchiwania uroz
maiconych hałasów z korytarza, pod
wórza i sąsiednich pokoi, nawoływań, 
okrzyków, przeraźliwych dzwonków, 
cygańskiei orkiestry — daie w su
nnę tak bogatą wiązankę 'rzniiszeń, 
że sen dowodziłby rodiaja kalectwa 
niewrażliwości.

N Jeży się tylko obawiać, zęby nie 
znaleźli się jacyś wścibscy panowie 
z inspekcji sanitarnej luib jakiejś miej 
skiej komisji kontrolnej, którzy mo
gliby zniszczyć tę osobliwość naszej 
pięknei Gdyni. Zechce im się na- 
przyktad wydać polecenie, żeby wy
prano pościel, wyduszono pluskwy, 
■wytirzepano materace, zamieciono — 
a kto wie — może nawet wyszoro
wano podłogi. Każą pozbijać gwoź
dziami rozchwierutane stoły, krze
sła i łóżka, powprawiać wyłamane

drzwi szaf i zawiesić w nich wiesza
ki na ubrania, a wtedy cały urok eg- 
zotyzmu, niespotykanego gdzie in- 
dz iej, pryśnie.

Zanim się to stanie, spieszcie więc 
ze zwiedzeniem tej jedynej w kraju 
osobliwości.

J. Zawadowska, Warszawa

Dziękujemy Towarzystwu
Przyjaciół Dzieci

My uczestnicy kolonii TPD w 
Sztumie, grupy piątej, liczącej 26 o- 
sób, składamy najserdeczniejsze po
dziękowanie za troskliwą opiekę i 
Stworzenie dobrych i miłych warun
ków spędzenia wczasów. Pięć razy 
dziennie otrzymywaliśmy bardzo do
bre jedzen'e. Cieszymy się, żeśmy 
się poprawili, odpoczęli i nabrali no
wych sit do nauki.

Z programu naszych zajęć .podo
bały się nam najwięcej często wy
cieczki krajoznawcze oraz pogadan
ki, pozwalające nam zrozumieć wiele 
rzeczy z nowej rzeczywistości,

Pomagaliśmy także gospodarzom 
przy sprzątaniu zboża i w szukaniu 
stonki ziemniaczanej, Szczególnie 
nam się podobała wycieczka do Mal
borka, gdzie zwiedziliśmy miasto i
zamek krzyżacki. Mieliśmy poza tym ;dni na ulicy Jana z 
wiele przyjemności i rozrywek, jak' oczyszczone z gruzu.

piłka nożna, kąpiel kino, siatkówka, 
tenis stołowy jtp. Nigdy nie zapom
nimy uroczystych chwil wieczornego 
i porannego apelu.

Kończąc jeszcze raz dziękuiemy 
kochanemu kierownictwu za wszyst
ko to, co dla nas uczyniono.
Jan Brugemam, Wojciech Jaroszew
ski, Henryk Kosiedowski, Mieczys
ław Kosikowski, Ediward Dąbrowski, 
Adam Gabig, Stefan Dąbrowski, 
Norbert Kreft, Zygmunt Barfcniczak, 
Edwin Leczman, Heronkn Latuszew- 
ski, Roman Rożek, Stefan Nierzwic- 
k', Henryk Sobala, Edwin Heutig, 
Edward Kubicki, Bchdan Palukie- 
wicz, Franciszek Klimaszewski, Te
ofil Moszhowicz, Bohdan Krzeczow- 
ski, E. Gozdzielewski, Dąbrowski.

W INNYCH LISTACH 
Zarząd Miejski w Gdańsku w od

powiedzi na Bst pt. „Krytyczny wy
gląd“ wyjaśnia, że rzeczywiście bu
dynek I Miejskiego Ośrodka Zdro
wia w Oruni jest zaniedbany i jesz
cze n;e odnowiony po przejęciu od 
Dyrekcji Wodociągów 1 Kanalizacji. 
Poczyniono starania o uzyskanie 
kredytów na wyremontowanie tego 
Ośrodka.

Równocześnie Z. M. w Gdańsku 
zawiadamia, że chodnik i część je- 

Kolna zostały

DOKP Cdańsk wyiaśnu, -że do 
rozkładu jazdy zakradł się błąd dru
karski i że nazwę stacji „Wieżyca“ 
sprostowano.

Polsk’e Towarzystwo Krajoznaw
cze zawiadamia, że biuro jego mie
ści się obecnie w Gdańsku-Wrzesz- 
czu w lokalu Pracowni Konserwator
skiej, Al. Rokossowskiego 26.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Stała Czytelniczka. Przeciw wszom 

u kur radzimy zastosować proszek 
DOT.

Feliks Borys, Wrzeszcz. Nie ma 
specjalnej szlkoly "jpieroplastycznej, 
test natomiast w Gdyni przy ul. Ko
rzeniowskiego 28 Liceum Sztuk Pla
stycznych, w którym papieroplastyka 
stanowi jeden z pmedntctów.

M. B., Wejherowo. Szkota tańca 
i.ody Ciesielskiej, Gdynia, Sędzic- 
ldcgo 8.

Kaczmarek, Gdynia. Oddział Zrw. 
Literatów mieści się w Sopocie, ul. 
Powstańców Warszawy 29.

Stały Czytelnik, Gdynia. Nie ma 
Pan absolutnie racji. Kino „Warsza
wa" wyświetlało ostatnio bardzo 
wartościowe filmy („Ulica Granicz
na", „Młoda Gwardia", „Tragiczny 
Pościg“).' Napaść na program kina 
„Warszawa" świadczy albo o zupeł
nie niewyrobionym smaku, albo o 
złośliwości.

łfl/4PO«fO^CI SPOflTOWF

TOUR DE POLOGNE“
Znamy jui skład naszyci) kolarzy

Polski Związek Kolarski w porozumieniu z Komitetem Organiza
cyjnym Wyścigu ustalił ostateczny skład drużyny polskiej oraz zawod
ników indywidualnych, dopuszczony ch do udziału w wyścigu.

DRUŻYNA NARODOWA: 1)
Bolesław Napierała — kapitan dru
żyny, 2) Józef Kapiak, 3) Wacław 
Wójcik, 4) Wacław Wrzesiński, 5) 
Marian Rzeźnicki, 6) Teofil Salyga, 
7) Wilhelm Wyglenda i 8) Robert 
Nowoczek.

Indywidualnie dopuszczono do u- 
ćziahi w wyścigu następujących za
wodników: 1) Tuora T., 2) Siemiń
ski R., 3) Mich St 4) Olszewsk T„ 
5) Bukowski R., 6)' Piegat St 7) Le- 
śkiewicz J., 8) Czyż H., 9) Pietra 
szewski L., 10) Targoński E., 11)
Motyka Wf., 12) Budkiewicz St., 13) 
Paprocki W., 14) Świerszcz St., 15)

Dziś sensacja 
tenisowa 

w Wejherowie
Na kortach „Unii” (da reny 

Gryf) w Wejherowie rozegra
ne zostaną dziś sensacyjne spot 
kania w tenisie z udziałem zna 
komitych Czechów: Miskovej, 
Krejcika 1 Jaworsky'ego. Z na
szych zawodników na kortach 
wejherowskirh wystąpią: mi
strzyni Polski Jadwiga Jędrze
jowska, mistrz Polski Skonecki 
i Olejniszyn.

Czy już zamówiłeś 
prenumeratą zleconą

L »DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO«
miesiąc wrzesień?na

Zgłoszenia przyj’mujq wszystkie Urzędy i Agencje 
Pocztowe, do 20 bm. Cena 135 zł 7572 k

Stolarczyk T., 16) Lazarczyk B., 17) 
Wojcieszak L., 18) Królikowski W., 
19) Wander Wh, 20) Broszczak K.r 
21) Lipiński ]., 22) Cuch Ir.

Zawodnicy Wójcik, Kapiak, Wrze
siński, Rzeźnicki, Siemiński, Mich, 
Olszewski i Motyka będą mogli 
wziąć udział w wyścigu dopiero po 
zwrocie rowerów PZKol. Wszyscy 
zawodnicy zostaną poddani szczegó
łowemu badaniu lekarskiemu i w 
zależności od decyzji doktora mogą 
zostać skreśleni z listy.

PO OBOZIE W SZCZECINIE
Do kwatery głównej Wyścigu Ko- 

iarak.ego Dookoła Po liki przyszedł 
kapitan polskiej drużyny narodowej 
Bolesław Napierała. Naturalnie in
teresują go ostatnie przygotowania 
do tej wiełlrfej imprezy i przede 
wszystkim nowe rowery.

„Rower wyścigowy jest jak samo
chód. Przed wyścigiem trzeba go 
dobrze dotrzeć" — mówi p. Bole
sław'.

Korzystając z chwili wolnego cza
su zaczynamy wypytywać Napierał? 
o szczegóły pobytu na obozie w 
Szczecinie.

— „Czy to prawda, że na obozie 
było mało jedzenia?"

— „Tak tragicznie nie było. W 
każdym razie nie wszystkim wystar
czało, lecz co gorsza, nie było ono 
smacznie przyrządzone".

— Niech ram Pan powie o trenin
gach i sprawach związanych z takty
ką, jaką ustaliliście na wyścig.

— „Treningi odbywaliśmy regular
nie na średnich dystansach. Specjal
nie diużo czasu poświęciliśmy na o- 
bozie sprawie współpracy w druży
nie. Chłopcy zdają soh>e sprawę, że 
konkurencja jest bardzo silna i z 
pełnym zrozumieniem ze strony 
wszystkich reprezentantów ustalaliś
my taktykę jazdy zespołowej. Jestem 
przekonany, że tym razem Drużyna

Narodowa będzie stawiana jak' 
wzór doskonalej współpracy i ideal 
ny zespól".

— Co Pan powie o przeciwni
kach?

— „Konkurencja jest niezwykle 
wyrównana i silna.' Trudno jest te
raz coś konkretnego powiedzieć na 
temat szans poszczególnych zespo
łów. Sytuacja wyjaśni się dopiero po 
drugim etapie".

— Co Pan sądzi o nowych „Bałty
kach?"

— Teraz n'c nie mogę powiedzieć. 
O wartości rowerów przekonam się 
dopiero po przejechaniu kilkuset ki 
lometrów. Teraz mogę tylko dodać, 
że narzekania na wagę rcweóirw w 
tym wypadku nie są słuszne, gdyż 
na taki ciężki wvśdg solidne maszy
ny są lepsze. Wykonanie rowerów 
jest bardzo dobre, a teraz pozostaje 
tylko kwestia ich -wypróbowania.

W tej chwili porywają kapitana 
polskiego zespołu na następną kon
ferencję, Musimy więc kończyć roz
mowę.

RUMUNI PODALI SKŁAD
Do komitetu emganizaevioego wy

ścigu nadeszła depesza z Bukaresztu, 
w której Rumuni podaią skład swo
jej drużyny. Przedstawia się on na 
s.ępująco: Niculescu Marin, Norha 
dian Ervant, Sandru Constantin, 
Dumitresci Gheorghe, Naidin Victor, 
Negcescu Gheorghe, Chicomban 
Niculae i Chicomban Traian. Rezer
wowym jest Chmchodaru Constan
tin. Jak z tego widać, Rumuni przy
syłają do Polski najlepszy swój skład, 
który z powodzeniem może walczyć 
o pierwsze miejsce.

Dąbrowski faworytem 
„Raidu tatrzańskiego“

Po dwóch dniach trwania Raidu 
Tatrzańskiego, w biegu głównym, 
tj. maszyn ponad 350 ccm na cze
le znajduje się znany motocykli
sta Dąbrowski.

Gdymanie na mąkach
W mój sen zaczął się wdzierać 

jakiś dzwonek. Usiłowałam spać 
dalej, ale dzwonek nie przestawał 
dzwonić. Otworzyłam niechętnie 
oczy. To dzwonił telefon przy 
łóżku. Podniosłam słuchawkę.

— To ty, Kaziu? — odezwać się 
baryt n cioci Kłóci. — Świetnie, 
ze już nie śpisz. Właśnie przyje
chałam i dzwonię prosto z dwor
ca. Zaraz u ciebie będę, czekaj 
cierpliwie.

Czekałam cierpliwie. Ciocia Kio 
cia była zachwycona.

— Masz śliczny pokój! — zawo
łała. — I tak -wygodny tapczan! 
Doskonale zmieścimy się razem, 
ta pewno nie będziesz mi przesz
kadzała.

— Na pewno — potwierdziłam 
z obłudną słodyczą, żegnając się 
w duszy ze spokojem i wypo
czynkiem.

Zakrzątnęłam się koło śniada
nia, ale ktoś zadzwonił do drzwi. 
Otworzyłam. Przede mną stała ja
kaś wysoka 1 chuda pani.

— Jestem kuzynką szwagra pa
ni wuja nieboszczyka — przedsta
wiła się. — Nieboszczyk Józio ty
le mi o pani opowiadał, że od ra
zu sobie pomyślałam, że najlepiej 
zajechać wprost do pani. Będzie 
pani przecież mogła mnie przeno
cować przez kilkanaście dni — 
prawda?

— Z miłą chęcią — odpowie
działam, zgrzytając zębami w u- 
śmiechu. — Połowa cioci Kloci, 
to jest chciałam powiedzieć poło
wa tapczana jest jeszcze wolna. 
Ja się z prawdziwą przyjemnością 
prześpię na podłodze.

Jeszcze raz zadzwonił dzwonek. 
Tym razem pani była mała i okrą
gła.

— Jestem siostrą pana Kaczu
szko — powiedziała wesoło. Pani 
go sobie na pewno przypomina — 
przecież tuż przed wojną wyrwał 
pani ząb.

— Mam już nowy! — zaprote
stowałam, wciąż jeszcze nie ogar
niając ogromu klęski. — Czym 
mogę pani służyć?

Przyjechałam na tydzień do 
Gdyni i sądziłam, że pani będzie 
mogła mnie przenocować ze wzglę 
du na mojego brata.

Co miałam rc*ić? Pan Kaczu
szko istotnie wyrwał mi kiedyś 
ząb, byłyśmy więc niewątpliwie 
spowinowacone

— Zrobię pani posłanie na po
dłodze — zaproponowałam.

— Doskonale! — zgodziła się 
entuzjastycznie panna Kaczuszko. 
— O, pani ma już gości? To świe
tnie, na pewno się zaprzyjaźnimy 
i będziemy miały bardz-o przyjem
ny pobyt.

Nie chciałam paniom dłużej prze 
szkadzać, poszłam więc nad mo
rze, usiadłam na kamieniu i za
częłam rozkoszować się ciszą i sa
motnością.

Jeszcze 
o wyścigu 
pływackie

—Spójrz, jakie morze jest pięk 
ne! — rozegł się w ciszy głos 
kobiecy. — Zupełnie, jak malowa
ne.

— I takie głębokiel — zawtóro
wał głos męski. — Czy to nie 
wspaniała rzecz, taka morska dal? 
Morze, to na prawdę taki ocean...

— Mamo, ja chcę gruszkę! — 
ryknął głos chłopięcy.

— Mamo, on mnie ciągnie za 
włosy! — pisnął głosik dziewczę
cy.

Obejrzałam się. Za mną stal 
zwarty tłum wczasowiczów i z na 
bożeństwem wpatrywał się w sine 
fale Bałtyku, rzucając dookoła nie 
dopałki papierosów, ogryzki ja
błek i papierki od cukierków. Zo
stawiłam w spokoju morze i jego 
entuzjastów i poszłam po Komin
kach szukać noclegu. Niestety — 
wszyscy mieli już gości, Jedyną 
moją nadzieją była jeszcze Bar
bara, która ma duże mieszkanie. 
Ale i tu zastałam przedpokój za
walony walizkami. Barbara powi
tała mnie z mokrym ręcznikiem na 
głowie:

— Właśnie się do ciebie wybie
rałam — powiedziała słabym gło
sem. — Czy możesz mnie przy
jąć na noc? Bo tutaj ja się nie 
zmieszczę.

W’stąpiła we mnie energia roz
paczy.

— Zdejm ten ręcznik — powie
działam — i chodź. Wynajmiemy 
sobie pokój w mieście. A przed 
tym dla nabrana sił zjemy po
rządny obiad.

Szybko utraciłam jednak resztę 
złudzeń. W restauracji nie było 
mowy o stoliku.

— Trudno, proszę pani, teraz 
jest lato — tłumaczyli się kel
nerzy.

Mieli rację. Lato w Gdyni istot
nie nie jest dla Gdynian. Toteż 
zrezygnowałyśmy z obiadu i po
szłyśmy wynafąc pokój. A kiedy 
nareszcie położyłam się spać, mi
mo całego zmęczenia i zdenerwo
wania miałam uroczy sen: śniło 
mi śię, że mróz wziął. (tom)

Debre wyniki 
w 0&F

Sekcja piłkarska „Związkowiec” 
(Gdańsk) przeprowadziła wśród 
swoich członków masowe próby 
Odznaki Sprawności Fizycznej — 
które dały naogól korzystne re
zultaty. Na uwagę zasługuje fakt 
że piłkarze garnęli się bardzo do 
tej próby i uzyskane rezultaty są 
na ogół dobre. Np. 100 m Minkie
wicz Leon 12,2. Skok w dal Głów- 
czyk Zenon 5,85 m. Rzut granatem 
Mankiewlcz Henryk 64 m.

Dziś walne zebranie 
„Koäefsrza“

W Domu Kolejarza przy ulicy 
Jana z Kolna w Gdyni odbędzie 
się dziś o godzinie 16,30 walne ze
branie Zrzeszenia Sportowego „Ko 
iejarz", na którym nastąpi ostate
czne sfuzjowanie klubów sporto
wych „Gedania" i „Grom

W uzupełnieniu wczora;szej no
tatki o wyścigu pływackim „Do
okoła mola” w Sopocie podajemy, 
że wyścig główny na dystansie 
1200 m przyniósł zwycięstwo Mar
chlewskiemu („Kolejarz" Gdynia) w 
czasie 15:19,2. Na dalszych miej
scach uplasowali się: Gawlak i 
Teisseyre również z gdyńskiego 
Kolejarza. Z dwuaziesiu zawodni
ków, którzy wyruszyli ze startu, 
18 ukończyło bieg.

Po zakończeniu imprezy odbyło 
się na molo uroczyste wręczenie 
nagród.

Krakowska „Garbarnia“ 
gra z gdańskim 

„Kolejarzem“
W najbliższą sobotę 20 sier

pnia br. rozegrany zostanie to
warzyski mecz piłkarski pomię
dzy zespołem mistrza klasy A 
Wybrzeża „Kolejarzem” a eksli- 
gową „Garbarnią” (Kraków). Spot 
kanie to rozegrane zostanie o 
godz. 18 na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu.
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Na _ drugi dzień, po obfitym śniadaniu 
składającym się z dziwnych ootraw, nasi 
przyjaciele udali się na zwiedzenie mia
sta. Charaktarestyczne były tu linie za
okrąglone: okrągłe domy i place; ulice 
wiły się jak górskie serpentyny, po nich 
poruszali się apatycznie ubrani w krótkie 
tuniki mieszkańcy.

Nasi przyjaciele, spacerując, natknęli 
•tę na stożkowaty, wysoki obelisk, jakby
pm&K aa który. Agapit »tj i

właściwą sobie zręcznością.
Dłuższą chwilę rozglądał się wokół ! 

nagle:
— No, no — krzyknął z góry — wszy

stko takie zaokrąglone; myślałem już, że 
kraj w ogóle bez kantów, a tu widzę, 
coś nie w porządku. W środku jacyś mar- 
sjańscy galernicy, czy : ki diabeł? Stoją 
nad nimi poganiacze z batami. Wcale mi 
się to nie podoba, ale Ja Już z tym zro
bi.« PQBSdekt

Błyskawicznie zsunął się z obeliska t 
popędził do pobliskiej bramy. Już schwy
cił za potężne zawory, gdy otoczył go 
tłum Marsjan, niezwykle podnieconych, 
którzy gestami i mimiką dawali mu do 

^ zrozumienia, że wychodzić za bramę nie 
| powinien.

Śś — Jestem tu gościem, nie więźniem — 
,o tłumaczył nic nie rozumiejącym Agapit — 
"’zresztą zaraz wracani. Pa, pa... To mówiąc 

SMrpuąl pot«»»« kiswtk«.

Zawory ustąpiły. Tłum cofnął się trwoż- 
nie. Agapit uczynił krok naprzód i nagie 
poczuł, że grunt usuwa mu się spod stóp.

Instynktownie pochylił się naprzód i tyl
ko dzięki temu nie stracił równowagi. 
Ruchomy pas, na którym usiłował się 
utrzymać, cofał się jak czarodziejska po
dłoga w lunaparku- Krupka zaklął;

— Caramba, coż to za diabelskie
sztuczki!

(Dalszy ciąg Jutro)


